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Przejazd do kołchozu w Sumach
Miejscowe władze sowieckie  organizowały  wyjazdy do ZSRR. Zapisaliśmy się  i
dostaliśmy się aż do miasta Sumy, to jest między Charkowem, a Kijowem, gdzieś w
środku. Ludzie samotni, zostali Sumach,  przydzielili ich do fabryk, do pracy. Nas,
ponieważ byliśmy rodziną liczną, skierowali do kołchozu, jakieś 20 kilometrów od
miasta. 
Jak  przyjechaliśmy,  to  już  było  w  pół  do  dwunastej  w  nocy,  [wtedy]  w  każdym
kołchozie był klub. Przyjeżdżamy, klub otwarty, oświetlony, [orkiestra] gra, młodzi się
bawią. W tym klubie były stoły, zakąski i bimber. Uroczyście nas przywitali, ludzie z
Polski  przyjechali,  cierpieli  tam,  biedę  klepali  i  tutaj  mają  wolny  świat.  Później
oficjalne powitanie było [ze strony] przewodniczącego kołchozu.
Przygotowali dla nas dom, tam jakieś meble były, jakieś graty i parę snopów słomy,
żeby palić, bo tam ogrzewali piec słomą. Na drugi dzień przyszedł przewodniczący
kołchozu, do mojego ojca [i] mówi: „Codziennie pójdziesz tutaj, do tego magazynu i tu
dostaniesz prowiant na tydzień. Każdego tygodnia przyjdziesz i dostaniesz prowiant.
Gotowy chleb, trochę miodu, coś innego.”.
Tak trwało tydzień, dwa, później my młodzi,  mówimy, że chcemy  pracować, nie
chcemy objadać kołchozu. Zrobili warsztat krawiecki w kołchozie, było nas dwóch i
jeszcze jakaś kobieta, Rosjanka. Na czele tego był naczelnik, dyrektor. Mieliśmy tam
maszynę  do  szycia,  pierwszy  raz  w  życiu  widziałem  maszynę  z  motorkiem.
Pracowaliśmy aż zlikwidowali ten warsztat, [wtedy] wybraliśmy się do Sumy, tam
[zatrudniłem się  w]  firmie,  która  nazywała  się  Indywidualny  Warsztat  Produkcji
Odzieży.
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